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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 24 LIPCA. 
WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 

Rząd Narodowy postanowieniem z dnia 20 
lipca zatwierdził komitet ziem rnskich , o- 
beymu acych wsieuództwa» Wołyńskie , Po- 
dolskie i Kijowsk e. Głowną attrybncyg te- 
go komitetu będzie zbier-nie składek i orga- 
nizacya siły zbroynćy, na wviarzmienie tem- 
tych prowincyy użiĆ się maiącćy, tudzież po- 
dawanie pomocy kaźdemu m'eszkańcowi tam- 
tych prowincyy do stelicy przybynaiącemu. 
Składa się z dziewięciu członków wybranych 
przez zgromadzonych obcych tu obywateli 
wspomnionych województw; po Sch z każdego. 

Z woiewództua Wołyńsk'ego wybrani ze- 
steli Xxiażę Michał Radziuiłi senator woiew:, 
br. Worcell poseł Rowieński, i P. Godebski 
poseł Łncki. Powszechnie żądany na człon- 
ka hr. Olizar nie mógł przyiąć tego obo- 
wiązku, dla potrzeby czasowego oddalenia się 
ze stolicy. Z woiewództwa Podolskiego wy- 
branemi zostali: A, hr. Ostrowski senator 
woiewoda, P. Jeiowicki poseł Haysyńsk:, i 


Z ZZA yy 


P. Sabałyn poseł Olgapolski. Z woiewódz- 
twa Kijowskiego: hr. Herman Połocki poseł 
Machnowieck», P. Tchorzewski poseł Humeń- 
ski, i P. Kopczyński. Sekretarzem komitet 


obrał P. Henryka Chońskiego z wydziału dy- 
plematycznego. 


Do Naczelnego Wodza Siły Zbroyney 
Narodowey 


Jenerał Brygady Załuski. 

Dopełn'aiąc rozkazu Naczelnego Wodza u- 
skuteczn'łem w dniu wczorayszym przegląd 
pospolitego ruszenia W. Mazowieckiego po 
lewym brzegu Wisły, w obozie nod miastem 
Kowalem storącego, pod dowództwem pułko* 
wnika Wieszczyckiego. Korpus ten z małey 
tylko części Woiewództwą zebrany, lecz z 
okolic przez nieprzyiaciela zaiętych lub za- 
groż'ntch, na szezególnievszą uwagę Naezel- 
nego Wodza zasługuie. Wynosi iuż to woy- 
sko 5000 ludz:, pomnażaią go cochurla przy- 
bywaiący ochotnicy, Nowe szeregi tchną nay- 
czystszą miłościa k'chenes Osczyzny i zdaig 
się zapomina: Ć o domowych suonh stns urkach 
i o zbiorach tych plońów, kioremi opatrzność 
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w obecnym roku tak Moynie oyczyste pola 
obdarzyła, 'ma'ąc iedynie na widoku szukać 
zemsty na wrogu, który się odważa spokoyne 
niewinnych siedziby krwawem spustoszen'em 
Uzbioienie w kosy 


nachodzić. i piki iest 


zupełne. P.loa broń zastałem w znaczney 
ilości sz zególniey u obywateli miast, a na- 
wet ma to pospolite ruszenie artylleryg, któ- 
rey iuż z pożytkiem użyto. 

Pano nie officerowie przewodniczą temu kor- 
pusowi, celura swoim przykładem , dotąd z 
własnych składek zaopatrują produktami liczne 
potrzeby tak wielkiego zebrania. 

Pośw ęcenie to zasługuiące na wiadomość 
Rządu i dla całego kraju preykładne, ośmie- 
la mię złożyć Naczelnemu Wodzowi w załą- 
czenych listach imiennych spis tychże PP. 
officerów, zwracaiąc uwagę jego czczególniey 
na duchownych, którzy podigwszy się obowiąze 
ków kapelanów pospolitego ruszenia, utrzymu= 
ia w niem ten sam duch obywatelski, którym 
tchną tak przykładnie,  Niemniey zasługują 
na uwagę obvwatele właściciele dóbr, którzy 
bez żądania stopni wyższych, iako towarzysze 
konni z szeregowemi, własnym kosztem przy- 
eposobionęmi przybyli, kawalerya pospolitego 
ruszenia składaią. Korpus ten pospolitego ru- 
szenia od chwili zbliżenia się woysk nieprzy- 
iacielskich do Wisły, codeiennie daie dowady 
awoiey nieustraszonośŚci. 


Czyste d. 22 Lipca Jenerał Brvgady 


J. Załuski. 


W czoray i dzisiaw przyprowadzono tu stokił- 
kadziesiąt i*ńców. 


Przy woysku działaiącem w Wojewodztwie 
Płockiem, umarli na cholerę jener. brygady 
Jaraczewski I Podpułkownik Zabielski, 

Z poznania wrócono gazety warszawskie, 


w których się znaydował list Naczelnego Wo. 
dza do króla Jmc! pruskiego, 

Woysko rossyvskie, ktore się na lewy brzeg 
Wisły przepr:wiło, iest ciagle nękahe chole- 
zg. W iedney z wiosek koło Biześcia Kuia- 


i 
wskiego nocował oddział z korpusu Pahlena; 
przez noc 17 umarło; lecz gdy oddział teu 
wyszedł, umarło także 9 mieszkańców wioski. 
Z resztą mimo magazynów prusk ch, nte pa- 
nuie w obozach rossyyskich olfitość , i żoł- 
nierze iedzą prsżone kłossy. 

Nadeszłe onegday gazety berlińskie niepo- 
daig dalszych wiadomości o wejściu do Pruss 
jenerała Gieżguda, v niezawieraią Świeższych 
doniesień z Królewca. W tak ważn; m iednak 
wypadku, gdzie kilka tysięcy obcego woyska 
wchodzi rząd pruski pewnoby 
przynayinniey codzienme miał sztafeta wia- 


w granice, 


domość o tém co się dziele; gazety zaś ber- 
hńskie, skore w udzielaniu niepomyślnych 
dla nas wiadomości, nie zaniedbałyby o tóm 
nap'sać. — Uważać więc można owe cofnię- 
cie sę woyska naszego z Litwy za zmyślune 
lub za powiększone, dla działan'a na ze- 
wnątrz w chwili, kiedy izby w Paryżu i w 
Londynie sa zgromadzone. 

Wincenty Dobiecki były poseł, i dystyn. 
pnowany officer, mianowany został przez rząd 
narodewy, zastępcą dyrektora jenersłnego poczt 
w krolestwie. 

W tych dniach sąd wojenny skazał na 
śmierć szpiega, nieiakiego Białaczewskiego. 

Doktor Antomarch: kilka w tych duiach 
odbył ważny h i trudnych operacji. 

Chłopcy sprzedaig po ulicach broszurkę z 
takim napisem:  *Rezmowa feldmarszałka 
Paszkiewicza z Krakusem.,, 

Wiarozodne listy hindlowe z Wiednia do» 
noszą, iŹ posłowie angielski i francuzki po- 
dalı ćwieżo dworowi austryack emu notę tóy 
treści: i ponieważ interwencja w sprawie 
beigiyskiey tak szczęsłiwy odniosła skutek, 
Że się ı dalszemu rozjewowi krwi zapobiegło 
i spokosność Europy nie zost:ła naruszona, 
i interessa kraiow w sporze będących zostały 
zaspokolone, przeto sprzytn'erzone obadwą 
duory uważuige, iż taż sama droga dadzą sig 
w sprawie polskiey rownie pvmyślue os g- 
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gnac skutki, zapraszają gabinet austryacki do 
wspólnego działania, — Nie nastąpiła ieszcze 
odpowiedź ma to przedstawienie ; lecz w Wie. 
dniu wnoszą ; iż będzie przychylna widokom 
dworów angielskiego | francuzkiego. 

Odkrywa się teraz przyczyna owéy konster- 
nacji w obozach rossyyskich. Rozruchy wy- 
bu hnęły w Petersburgu; z umieszczonych 
poniże, listów pokazuie się, Że nawet kilku 
ludz: utraciło życie, Że nieśmiano ieszcze u- 
Żywać siły zbroynćy, i Że przy odesŚciu po- 
czty w dnu 8 bpca spokoyn ŚĆ nie wróciła, 
— Nie wiemy co daley się stało; ostatni nu- 
mer gaz: rząd: pruskićy nie przyszedł, ala 
przedosiatni donosi, że widowiska teatralna 
wstrzymano w Berlinie. ` 

List z Petersburga z d. 8 b. m. donosi, że 
w czasie rozruchów Cesarz M kołay słyszał 
bardzn gorzkie prawdy: z ludu wystąpił ieden 
mówca, i wyrzucał mu całe nieszczęścia, ia- 
kie od początku iego panowania nawiedzaią 
Rossya; że brocząc we krwi własnych podda- 
nych wstąpił na tron; Że odtąd wyniszcza 
ciągle kray niepotrzebneimi woynami z Per- 
şa, Turcja 1 w Palszcze; Że przez 5 lat 
iego panowania Rossya więcey ucierpiała, niż 
przez 25 lat rządów iego poprzednika; i że 
słuszna kara niebios dotyka teraz i stolicę 
Rossyi. Cesarz Mikołay tłumaczył się ludo- 
wi, i wszystko składał na Polakow, chcące 
pobudzić nienawiść narodową, —  Dzssiey- 
sze gazety zagraniczne nic mie donoszą o Pe- 
tersburgu. 

Listy z Petersburga odebrane w Hamburgu 
donoszą o tem iak następuie: 

Dnia 5 b. m. lud zurzył szpital cholery- 
czny, a nawet kilku 
koem z Zgo Piętra, 


lekarzy wyrzucono o- 
Dnia tegoż lud napadł 
także na drugi szpital , zbił kilku ustanowio- 
nych tem urzędn'ków į innych osob. Cesarz 
Jmść sam przybył z Peterhofa do miasta i 
w dwóch mieyscach, na targa sennym i na 


ulicy ogrodowe), przesuawiuż do ludu, (ktu- 


rego nieukontentowanie zasadzało się ma tem, 
Że osoby na inne cheroby mie na cholerę zae 
padłe, zostały wzięte do laaaretów, zapewne 
opilcy , których stan niemógł bydź zbadany 
natychmiast) oświadczył: że sam Się poświę- 
ca dla swego ludu, lecz za to żąda od niego 
stósawnego do prawa zachowania; Że wie, iŹ 
1 Polacy znayduig się między burzycielami, 
i że wzywa swych poddanych, aby naród ten 
posłużył im za odrażaiącą przestrogę. Cesarz 
rozkazał nakoniec, aby wszyscy uklękł. , co 


n:tych miast wśród okrzyków 


« Hurra. yy 
W chwili kiedy cholera nieiednego umysł 
niepokoiem nmabawia, nie możemy pokryć 


milczeniem czynu pełnego odwagi, iednego 
z lekarzy francuzkich. 


nastąpiło , 


Pan Veyrat, który od chwili przybycia do 
Warszamy , wyłącznie pozuaniu tey choroby 
poświęcił się, uważaiąc, Że zaszczepiania pły- 
nów iuź z trupa wydobytych ( rak to wielu 
może do zupełnego 
doprowadzić przekonania o zaraźliwości tey 


uczyniło lekarzy ) pie 


choroby, postanowił uczynić nowe 1 śmiałe 
doświadczen e, a ktoreby razem miało wszel- 
ką powagę wiary publicznej. 

W tyin celu, przez mocne nalegania skło- 
nił prezesa komitetu przez Bząd francuzki ta 
zesłanego, do zaszczepienia niu krwi Çhole- 
ryka a to w następuracy sposób: 

W Sobotę 16 lipca udał się z panem Ka- 
rolem Lunde, Prezesem rzeczonego komitetu 
do Sali cholerycznych w koszarach b. gwur- 
diy Huzarów , taim w przytomności lekarzy 
służbowych, P. Londe wzigwszy nakoniec 
lancetu, krwi z żyły choleryka, uż w pay» 
wyższym stanie choroby będącego , I w cigs 
głych zostaiącego womitachj zaszczepił ig ie. 
szcze ciepig, Panu Veyrat dwoma necięciami 
na ramien a Uskutecznioneńmi. — Poczem 
nacięcia t+ po zupełnem przyschnięciu staron- 
nie od wpływu powietrza, przez lekkie b-n- 
darz- zabezpieczonewi żostały, 


Do chwili, wktuzey iu puszediiy, P. Veycak 


E a 


Barmniesszęch nie uczuł sympłomatów cho- 
lery; a spokoyność moralna z iakg proby tey 


dokona? , nie każe nam Żadnych niebezpie- 
czn.ch obawisć się skutków. 


Dziennik Temp; umieścił następuiaca wia- 
domość. Nowe zgromadzenie izb pod innym 
względem ważne jak rocznica 3 dni, odzna- 
czać się będzie wielkierm zmianami w naszych 
oprawach. Trzeba się nakoniec będzie tłu- 
macz: É względem systemu iakiego się trzy” 
mać chcemy, równ e ak względem przyięte- 
go posępowania dyplomat: c:nego. Zdaie się 
Że ta konieczność tak blska, iuż pebudziła 
maszych ministrów; niezapomnieli oni zarzu- 
tów, iakie ım czyniono z powodu zupełnego 
i haniebnego przepomnienia o Polszcze w o- 
etatniey mowie od tronu. M'wai że król 
mia teraz oświadczyć o wysłaniu do Warsza- 
wy angielskiego i francuzkiego poselstua ma- 
iącego zlecenie poroznmieć się z Rządem Poł- 
skim względem zapewnienie temn 
Zdare się navet, 
iż P. Pozzo di Borgo ułusznie przestraszony, 
ŝutro wyieżdza do Londynu, e to zapew ne 
<hcąc protestować się przeciwko tak stanowe 
czemu postępowaniu. 

Z Siedirc 20 Lipta. — Jakże z wielkiem 
ukontentowzniem przyvrmowaliśimy wovsko 
hasze po którem tak dawno stęschnione były 
musze serca, 


wspania- 
łemu narodowi ocalenia. 


Naypierwey zwiastował nam 
przybycio naczelnego wodza znany jeniec o- 
pinii dawnego rządu maior Kesperowski, któ. 
ry iak zawsze mmęźny, tak dzisiay bez oba- 
wy nkrytego nieprzyjaciela, sam ieden wież- 
dzał o godzine 6 z rana do miasta, kiedy 
woysko ledwo w godzin 2 za nim nadeszło. 
Wszystkie serca przeięte uczuciem potryoty- 


eznem malowały na twarzach spotykajgcych 
radość nieporównaną, 2 iaką cełe woyske i 
Naczelny Wóda byli przyymewani. — Mnó- 
stwo bukietów przygotowano na przyięcie 
woyska, a damy z zwykłą sobie uprzey mośc'a 
ubiegały sę do udarowenia Naczelnego Wo- 
dza bukietami kwiaibw rozlicznych, iego 
sztabu całego i różnych officerów. — Cię 
gle widzieliśmy kobiety postroione po uli- 
cach, wyciaągaiąc ręce do swych braci, wę- 
Żow i przyjaciół od serca.  Zensząd sły- 
chac było głośne uniesienia z głębi serca po- 
chodzące: Jak się masz? Jak się masz? 
Mieszali się, płakali z ukontentowania, a w 
oczach nszystkich widać było to urocze wes 
sele 1 to błogosławieństwo starców i rodzie 
ców na swe dzieci wylane, Obyście z nami 
dłnżey pozostali i nawet nierozłgczeli się! — 
Niechaybs teraz praypatrzył się nieprzyraciej, 
jak oręż tylko uzbreionych , ała nigdy serc 
naszych i przywgzania do Kram 1 rodaków 
pokonać meże.—: Wolelibrśmi was nitać iak 
gości i przyymomać polską gościnnością. ni- 
Żełi zawsze wyrzeka'gc, zimna pokrynrĆ os 
boiętnóścią, każdy krok nasz nieprzyjsciełski. 
Zostańcie z nam! rodacy ! Zostańcie na za- 
wsze. Dla wes wszystko oddany, wszystko 
poświęciemy, bsleście waszym bytem nas nd 
nieprzyiaciół, krav od nepestińskow nwolmh. 
Będziemy prosić %wszechi.ocnego , aby nas 


iak codzień ed złego, tak na zawsze od Mo» 
skali zbawić raczył. Amen. 


LOTERYIA KRAIOWA, 

W 461 ciagnieniu dnia 27 I pca 1831 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciggnięte z koła zostały 
numera następujące : 

— 73. 56. 34. 44. 86. — 

Przyszłe 462 Ciągnienie przypada dnia 
3 Sierpnia 1831 r. 


i c "Ry lui RÓ > | | | [oo| a + NM, 
DO NIESIENIE. 

W dniu 29 Lipca 1831 r. o godzinie 10tey ranney, w Krakowie w gmachu Sukienni- 

encah , w drodze exekuci <adowey, odbędzie się publiczna lcytacya sreber, iako to: ły- 


Żek stołowych, grabek, dzbankow , maszyny do herbaty, lichtarzów , cukierniczki, tecy, 
zwierciadeł w ramach wyzłacanych etc. Chęć licytować maigcych zaopatrzonych Ww goto- 


wiznę na czas i (nieysce oznaczone zaprasza się. 


W Krakowie dnia 22 Lipca 1831 r. 


Teodor Jaworski Kom: Sąd. 


